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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

Frankfurter Ztg. 4 .V II  w koresp. z W arszawy za­
stanaw ia się, co mogłyby obejmować rokow ania pol­
sko - gdańskie, zapoczątkow ane teraz  w  czasie w i­
zy ty  prezesa senatu, Rauschninga, i podkreśla, że ze 
stanow iska in teresów  G dańska należałoby ułożyć in­
ną  kolejność poszczególnych spraw, przyjętych za 
przedm iot rokow ań, niż to podaje p rasa  polska. 
Dziennik podnosi, że Rauschning i G reiser n iew ąt­
pliwie nie łudzą się, iż okazana im w W arszawie u- 
przejmość bynajmniej nie musi oznaczać zaniechania 
przez Polskę dotychczasowej polityki bałtyckiej.

Germania 4.VI1 w koresp. z W arszawy podaje 
przebieg wizyty senatorów gdańskich w W arszawie i 
przytacza głosy prasy polskiej, podnoszące znaczenie 
tej wizyty.

Germania 5.V II  w koresp. z G dańska pisze, że 
ogólnie można powiedzieć o wizycie przedstawicieli 
senatu gdańskiego w W arszawie, iż władze gdańskie 
okazały gotowość „aby usunięto zapalnik z gdańskiej 
beczki prochu". Oczekują tutaj teraz, że rząd polski, 
uznając niemiecki charakter Gdańska i jego niezależ­
ną państwowość, przyczyni się również ze swej stro­
ny, aby ten cel został osiągnięty.

Der Danziger Vorposten 4.VII. Naczelny redak­
tor Zarske podaje, iż w rozmowach z dziennikarza­
mi polskimi omawiał także sprawę wycieczki prasy
Lat Skj ei P°  ^°*sce' oraz w yjazdu dziennikarzy pol­

skich do Gdańska, które przypuszczalnie m ają się 
odbyć we wrześniu.

Danziger Landes-Ztg. 4.V1I i Deutsche Allge- 
meine Ztg. 4.VI1 ograniczają się jedynie do zamiesz­
czenia wiadomości o przebiegu wizyty oraz mów wy­
głoszonych w W arszawie, wstrzym ując się od w łas­
nych komentarzy.

Danziger Volksstimme 4.V1I (socjalist.) zazna- 
n io ’ Że- wizYta kył&. w brew  wyraźnym  oczekiwa- 
w  p ’ jedynie ak tem  kurtuazyjnym  nowego senatu
sokiets Ce’ P °nac*to Pism<> wskazuje na zasługi wy-

8° kom isarza Rostinga, podczas układania zna­

nych protokułów  gdańskich i porozum ień zaw artych 
w Genewie, dochodząc do wpiosku, że nowe usiło­
w ania znalezienia podstaw y do w spółpracy między 
Polską a Gdańskiem  przypisać należy w  znacznej 
mierze inicjatywie Rostinga. W końcu organ socjali­
styczny w yraża nadzieję, że właśnie ta  działalność 
wysokiego kom isarza przyczynia się do p rzekona­
nia ludności gdańskiej, że ochrona Ligi N arodów  s ta ­
nowi dla W olnego M iasta niedocenioną pow ażną 
pomoc.

Le Tem ps 4.VI1 podaje depeszę z W arszawy o 
pobycie tam  prez. Rauschning‘a.

La Nation Beige 3.VI1 w. koresp. z W arszawy 
przytacza kom entarze, zamieszczone w dzienniku 
gdańskim „Vorposten" z powodu wizyty w  W arsza­
wie prezydenta  i w iceprezydenta senatu  gdańskiego; 
kom entarze są utrzym ane w tonie przyjaznym w sto ­
sunku do Polski. K orespondent stw ierdza, że rządo­
we koła polskie przyjęły przychylnie te  kom enta­
rze ze względu, iż rząd polski miał zawsze na myśli 
zachowywanie dobrych stosunków  z Gdańskiem , o- 
partych  na lojalnem zastosow aniu się do trak ta tó w  
i był zawsze gotów do w spółpracy w tym duchu z 
władzam i gdańskiemi.

POLSKA A NIEMCY.
Deutsche Allgem eine Ztg. 4.V11, nawiązując do 

odbytego ostatnio „Święta M orza" i w izyty senato­
rów  gdańskich, odmawia Polsce wszelkich p raw  do 
wolnego dostępu do morza. Dążenia Polski do za­
chowania wolnego dostępu do m orza dziennik uw a­
ża za m anew r do odciągnięcia uwagi od spraw y Po­
morza, k tórej rozw iązanie ma stanowić dla Niemiec 
konieczność życiową, podczas „gdy dla narodu pol­
skiego posiada nierównie mniejsze znaczenie". 
Dziennik kończy uwagą, że uwzględnienie postula­
tów  polskich w spraw ie Pom orza dało państw u pol­
skiemu pozycję bojową, zagrażającą spraw ie wyzwo­
lenia W schodu oraz okupiona została rozbiciem  ob­
szarów  wschodnich, co pismo nazyw a ceną zbyt 
drogą.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
_ PAKT WSCHODNI.
Der l a g  5.VI1 w art. wst. „Ostpakt" pisze, że

obecnie jakoby nie istnieje tajna dyplomacja, a jed- 
nad nad konferencjami międzynarodowemi unosi się
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ona nadal i wpływa na ich los, czego dowodem kon­
ferencja rozbrojeniowa. T eraz znów tajna dyplom a­
cja sowiecka w ydała na św iat t. zw. p ak t wschodni, 
określający napastnika, lecz oddający również F ran ­
cji poważną usługę przez to, że znajduje się w  nim 
ustęp o blokadzie morskiej. Takiego ustępu niema 
w angielskim projekcie rozbrojeniowym, jak również 
niem a bezwzględnego odrzucenia wszelkich p re te k ­
stów  do interw encji. A utor sądzi, że p ak t ten  za­
ostrzy stosunki na teren ie  genewskim  i pomoże Ro­
sji osiągnąć ten  cel, aby zapisała się w  świadomości 
ogółu jako działające przeciw  zachodniej Europie 
m ocarstw o.

Dla Rosji p ak t ten  jest poważnem  odciążeniem, 
szczególnie ze względu na wypadki na Dalekim 
W schodzie. Co do Niemiec, to od wiosny 1932 r. 
nastąpiło  oziębienie stosunków  niem iecko - sowiec­
kich. „W ytw arza się — pisze autor — takie położe­
nie, iż tylko troskliw e obserw owanie tego odpływu 
jest rzeczą niew ystarczającą, albowiem  zjednocze­
nie się W schodu przeciw  Niemcom u trw ala tylko 
ten  stan, w  jaki nas postaw ił tra k ta t w ersalski i s ta ­
wia nas wobec konieczności jasnych rozstrzygnięć .

Frankfurter Ztg. 4.V1I w art. wst. pisze, że wia­
domość o pakcie wschodnim przychodzi niespo­
dzianie i nie wiadomo jeszcze dokładnie co on sobą 
przedstaw ia. J e s t to  niew ątpliw ie dalszy ciąg poli­
tyki porozum ienia pokojowego, jaką Sowiety są 
zmuszone prowadzić z powodu zagrażającego im 
niebezpieczeństw a na wschodzie azjatyckim. A utor 
podnosi, że gdyby naw et na Dalekim  W schodzie mo­
gły Sow iety w ygrać wojnę, to jednak gospodarczo 
wojna dla nich byłaby klęską. Omawiając pak t o 
określeniu pojęcia napastnika, dziennik pisze: ,,W. 
każdym  razie oznaczałoby to  sukces Litwinowa, 
gdyby tę definicję już teraz  zdołał ująć w ram y 
trak ta tu , chociaż jest rzeczą dosyć jasną, iż pojęcia, 
zbytnio gubiące się w  szczegółach, mogą w prak- 
tycznem  życiu stać się pułapką".

Kólnische Ztg. 3.VII  pisze z powodu podpisania 
paktu ■ wschodniego, że stosunki sowiecko-niemieckie 
są ustalone przez trak ta t berliński i nowy układ po­
kojowy w niczem ich nie narusza, nawet gdy prasa 
moskiewska pozwala sobie na twierdzenie, że jest on 
odpowiedzią dla nowych Niemiec.

Le Journal 3.V11, podając wiadomość o podpisa­
niu paktu  wschodniego, określającego pojęcie na­
pastnika, dodaje: „Zbytecznem byłoby podkreślać do­
niosłość tego faktu. Tylko co zaw arty układ stwarza 
podstawy trwałego i solidnego pokoju w Europie 
wschodniej".

Prager Presse 4.VII  w koresp. z Belgradu pisze, 
że koła jugosłowiańskie z zadowoleniem przyjęły  wia­
domość o podpisaniu paktu wschodnio-europejskich 
pańsfw w sprawie określenia napastnika. Do paktu 
m ają  przystąpić: Czechosłowacja, G recja i Jugosław- 
ja. Tutejsze koła m iarodajne są zdania, że ten pakt 
oznacza ostateczne usunięcie sporów granicznych mię­
dzy Sowietami a Rum unją i przez to znacznie wzmac­
nia się stanowisko M ałej Ententy.

Neue Freie Presse 4.V II  w art. wst. p. n. „Neue 
A k tiv ita t der sow ietrussischen A ussenpolitik" 
stw ierdza, że Litw inow w ykorzystał swój czas w 
Londynie dla przeprow adzenia ważnych układów  dla 
swego kraju. Rozpoczął on p ertrak tac je  z A m eryka­
nami, ażeby położyć kres stanow i beztrak tatow em u; 
jeszcze większe znaczenie m iało doprowadzenie do 
kom prom isu z Anglją przez załatw ienie konfliktu z 
powodu aresztow ania inżynierów angielskich. Naj­
ważniejsze jednak znaczenie posiada zaw arcie przez
Drukarnia „Kadra", Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30,

Litwinowa układu z 8-miu państw am i w spraw ie o- 
k reślen ia  pojęcia napastnika; układ tdCki jest nap ra­
wdę nowym paktem  anytwojennym i w tem leży je­
go wielkie znaczenie; tem bardziej, że w  tym  doku­
m encie dyplomatycznym, pierw szy dopiero raz  po­
dano zasadnicze określenie napastnika; również jest 
rzeczą bardzo interesującą, że w tym  w ypadku po­
m iędzy partneram i Rosji znajduje się Rumunja. 
Dziennik stw ierdza, że wschodni p ak t londyński jest 
nowym dowodem, iż rosyjska polityka zagraniczna 
wchodzi w  erę wzmożonej aktywności.

PAKT 4-CH.
L‘Echo de Paris 4.V11 w art. wst. (Pertinax’a) 

na tem at pak tu  czferech i jego reperkusyj na poli­
tykę Italji, tw ierdzi, że o ile ta  ostatn ia nie zmieni 
swego nieprzyjaznego stanow iska w  odniesieniu do 
Francji, to  p ak t czterech  należy uważać za „przed­
sięwzięcie, k tó re  — cokolw iekby tw ierdzono 
przyczyni się do obalenia tra k ta tu  , z k tórego na­
leży jaknajszybciej się wycofać. W  zakończeniu au­
to r pisze: „Jeśli polityka w łoska zmierza do zmniej­
szenia potęgi francuskiej i do wyw ołania zaburzeń 
w  Europie, nie będziem y mogli oczywiście zawrzeć 
z Italją układu".

KONFERENCJA LONDYŃSKA.
Le Temps 4.VII  w koresp. z Londynu podkreśla 

zdziwienie, jakie wśród delegatów konferencji wy­
w ołała zbyt ostra w formie i zbyt arbitralna odpowiedź 
Roosevelt’a- Korespondent zaznacza jednak, że F ran ­
cja jest zdecydowana dążyć do kontynuowania kon­
ferencji mimo wszystko.

lzw iestja  3 VII, omawiając stanowisko prez. Ro- 
osevelta w sprawie stabilizacji walut, tw ierdzą, że 
wojna walutowa po negatywnej odpowiedzi prez. Ro- 
osevelta trwać będzie nadal z jeszcze większem za­
cięciem, dopóki nie ustali się stosunek sił, zmusza­
jący jednego z przeciwników —  Anglję lub Stany 
Zjedn. A. P. do ustępstw. t

ANGLJA A Z. S. R. R.
Prawda 3 V1I podkreśla znaczenie polityczne 

zniesienia zakazu przywozu towarów sowieckich do 
Anglji, które zostało powzięte na podstawie decyzji 
brytyjskiej konferencji im perjalnej w Ottawie. Dzien­
nik zaznacza, że zastosowanie embargo wobec towar 
rów sowieckich, które było aktem agresji gospodar­
czej skierowanym przeciwko ZSRR., nie było tak łat- 
wem, jak sądzono w Londynie przed trzem a miesią­
cami. Angielskie koła gospodarcze wkrótce przekona­
ły się, że polityka wojny gospodarczej przeciwko 
ZSRR. dezorganizuje rynek angielski i powoduje po­
gorszenie się przem ysłu i handlu angielskiego. Z dru­
giej strony, trzymiesięczny okres stosowania embargo 
pokazał, że wszelkie próby naruszenia suwerenności 
państw a proletarjackiego spotkają się ze zdecydowa­
nym oporem.

lzwiestja 3.V1I w art. wst. pisze z powodu znie­
sienia zakazu embargo wobec przywozu towarów so­
wieckich do Anglji, że spraw a inżynierów angielskich 
była tylko powodem do wszczęcia kam panji przeciw- 
sowieckiej. Zniesienie embargo świadczy, że rząd  an­
gielski aczkolwiek ze spóźnieniem sprzeciwił się pró­
bom zaostrzenia stosunków angielsko-sowieckich. 
Fak t ten wywołuje zadowolenie w opinji ZSRR., któ­
ra  jednakowoż nie zapomina, że wpływy czynników 
konserwatywnych, propagujących walkę przeciwko 
ZSRR,, są w Anglji dość silne.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Prawda 3.V1I w doniesieniach z Paryża i W ar­

szawy przytacza dane o zbrojeniach niemieckich, o- 
głoszone przez „Illustration" i „Gazetę Polską".

Drukowano na prawach rękopira




